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W Poniedziałek N'0' 133. 22, Listopada 1819,

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  

W y s p y  J o ń s k i e.
XV K o r f n  wyszła odezwa nis tępniąca: 

Ze strony J W .  Jenerała Majora Fryderyka 
A d a m ,  naczelnie dowodzącego wojskiem 
AngielsUiem w Zjednoczonych  Stanach wysp 
^otiahicb, i pod niebytność J W .  Th.  M a i t -  
1 a n d t ustanowionego naczelnego Lorda Kom- 
^'Słarz* Króla Jmci Angielskiego i t. d.

„ J W .  naczelny Lord Kommissarz pro tern- 
porc ( tymcz łsowy ) , donosi z  boleścią serca, 

od hilhn dni uczuć się dał na wyspie S a n t a  
W a n t o  duch buntowniczy , i że mieszkańcy 
Piasta S f a c h i o t e s ,  byli  p ierw sz ymi ,  którzy 
^rtędnikóm oywiluym ozyniti p r z e s z k o d y , w 
Pełnienia obowiązków swoich wł ożonych  od 
ktądn.  *•

„ Duc h ten rokoszn trwał nieprzerwanie przez 
^ni sześć, w ciągu których zbliżyła się kn tnia- 
s*u, liozna kupa włościan uzbrojonych,  i podała 
Rezydentowi  J W .  Lorda Kommissarza prośbę ,  
2*wierai*ca obraz cierpienia ich i dolegl iwości .  
W  piśmie "tem, obok nie małey przychylności  
^0 Hzada tego Krain w ogólności,  okazoią nie­
nawiść przeciwko niektórym Urzędnikom Rządu 
Bneyseowego,  i ki lkunastunaycelniejszym miesz­
kańcom tego miasta, mianuiąc ich uciemię- 
ż }'ciclami, i zdaie się, pał . iąc  duchem zemsty."

„ Rez yde nt  J W .  Lorda Kommissarza przy- 
’ j ł  tę prośbę zapewniwszy ,  że ią przeszłe Rza-  
^°wi,  j eżel i  wrócą spokoynie do domów , i 
Wstrzymają się od wszelkich dalszych kr o k ó w ,  
gwałcących prawa kraiowe,  pochlebiając sobie,  
że natenczas Rząd przy jmie ich prośbę łaska­
wie i weźmie ią po dr o wa gę .“ -

„ N a  p r z e d s t a w i e n i e  U odeszła część bun- 
łownj ków ,  wiele atoli ieszcze pozostało L u d u  

Bfcbroionego , który jednakże nie popełni ł  ża­
dnych bezprawiów."

„Sko ro  J W .  naczelny Lord Kommissarz 
d°wicdz iał  aię o tera z d a r z e n i u  , upoważni ł  R e ­
zydenta , »by sv imienin i eg °  wydał  odezwę  , 
®*PewDiaiaca buntownikom strony R z a d a ,

pomyślny skutek ich skargi , i zaradzenie ich 
nędzy,  na którą się uskarzaią,  i eżeli  zachowaią 
należne posłuszeństwo i skarga ich okaże się 
gruntowną: Gdyby  atoli nie wróci li  spokoynis
do dom ów ,  i nie byli posłuszni prawu,  a tein 
samem stali się niegodnymi  tych w z gl ęd ów ,  na 
tenczas słuchanymi nie będą.“

„ J W .  Lord Kommissarz z w a ż y w s z y ,  iż 
źle myślący, którzy okręg ten wezwali  do c h w y ­
tania broni,  mogliby włościan poduszczyć do 
dalszych bez pr awio w,  wysłał  tam hu większe­
mu tey wyspy bezpieczeństwu znaczny oddział  
woysh«.“

„ W ie cz o re m  d. 3 i .  P aź dz ie rn ik a , przed 
ogłoszeniem ieszcze tey odezwy i nim ieszcze 
woysho nadpłynąć mogło , t łuszcza chłopów 
zagrzawszy sobie winem g łówy,  chciała z pobl i­
skich wzgorzów uderzyć na i riasto,  l ecz  mały 
oddział  woyska uszykowany przed miastem, ro- 
sproszył  ich. Niektórzy z buntowników odda­
lil i  się., inni atoli zbl i żywszy  się uboczami ha 
miastu, spalili iedneino mieszkańcowi skład zbo­
ża. I tych potem odpędzono , i niełady uśmie­
rzy ły  się.“

„Nazajutrz trwali  chłopi w  przedsięwzię.  
cin swoiem. Rezydent  celem unihnienia pr ze­
lewu k r w i , starał się wszelhieini sposobami 
nakłonić buntowników do oddalenia się ; l ecz 
nsiłowanie iego były nadaremne, przymuszony 
został nakonieo nżyć przemocy,  mierzył  da nich, 
i opanował  miasto S f  a c h i  o t e s , inko punkt 
środkowy rozruchu.“

„  Przeć* ytano potem na wyspie S a n t a  
M a u r a  prawo woienne , i spodziewać się, że 
tpohoyność przywrócona zostanie bez użycia 
środków powszechney snrowości.  Ręka spra­
wiedl iwość doścignie tyc h ,  i ciężko ich dot­
k n i e ,  którzy przez intrygi śwoie i z ły  przy­
kład , przyprawić chcą o zgubę , cbwod  zbun­
towany.“

Z  Pałaca w K o r f n  d. 6. Października 1819.

Na rozkaz J W .  S id n e r ,  S. O s b o r n e ,  
taycy Sekretarz naczelnego Lorda Kommissarza.

X



W ielka Brytanii*. ^
W i e l u  -mniętnych posiadaczy dóbr z Hrshstw 

C n i s b e r l a n d  i Y o r k  ułożyl i  adresy do Xię-  
eia Rejen ta ,  w króryóh ga:vą w wysokim sto­
pniu uchwały Zgromadzeń Ludu odprawionych 
w  tych Hrabstwach.

łłrabia T h a n e t j  dziedziczny  Sędzia po- 
I:cyi Hrabstwa K i n d a i  odprawi ł  w niein 
Zgromadzenie L u d u , '  na któretn znaydowało 
się do i,ooo  lodzi.

W oy s ko  pobieraiąoe póło we żo ł du ,  a te­
ra* przywrócone  t o o w n  do stanu o z y n n e g e , 
stanąć ina pod bronią d. 1-3 . Listopada dla 
A . g l i i  s 2bgo dla S z k o o y i .  Pułk dragonów, 
.który płyDac z I n d y y  wylądował  w -C ba t a ­
m i e  , i który miano ' po wypłaceniu go ro­
zp u ś c i ć ,  otrzymał się znowu.  Urlopowanie 
żołnierzy  iest całkiem zniesione.

A m e r y k a  H i s z p a ń s k a .

Smutny przypadek spotkał eskadrę M a c -  
■g r e g or i .  Choroba zaraźl iwa wkradła się mie­
c z y  żo łnierzy iego , osobl iwie na okręcie H e ­
r o ,  którym polował  na okręty Hiszpańskie,  
musiał  atoii wkrótce zawinąć do portu A u x- 
C a y e s  na St.  D o m i n g o .  Zrzucano uraar* 
ły c h  z po k ła d a ;  rybacy o tern nie wi edząc ,  
na łowiwszy mnóstwo r y b ,  znaleźli  także w 
śiciach wiele  kawałków ciała cz łowieczego , 
pr ze zc o  ryb swoich sprzedać nie mogli. Okręt  
H e r o  ucierpiał  także rozbicie,  przezco musia­
no go przedać za 700 do (larów. M a o g r e -  
g o r  otrzymał potem roz kaz ,  aby iah nayprę- 
dzey  oddali ł  się z okrętem: T a r a n t u l a -  od 
portu A u r - C a y ę s ,  l ecz  nie miał dosyć pie­
niędzy  do opatrzenia się w żywność.  W s z e ­
lako po 2 dniach przypłynął  do P o r t - R o y a l  
w  J « m t i o e ,  a ztamtęd do P o r t s m o u l h  w  
A n g l i i ,  może z  i 5c.a ludzi.  M a c g r e g o r  
ustanowił  order zssłogi  pod nazwiskiem „ z i e -  
l o n e y  s t ą ż k i “  O i l i c e r o w i e ,  którzy z nim 
uszli  by l i  z P o r t o b e l l o  otrzymali ten order.

H i 1  z p i  n i  i a,
Królowa odprawiła d. 20. Października 

uroczysty wiazd do Stolicy.  Zdarzenie to, spra­
wi ło  mieszkańcom wielką radość- P ow óz  w któ­
rym Królowa Jmć siedziała z N. Małżonkiem 
s woi m i z  Infantem , ciągnęli  młodzi ludzie 
od bramy A t o c h a  aż do pałacu Królewskiego 
w ubiorze  godnym uwagi.  Nayżywsze oznaki 
radości Ludu towarzyszyły  orszakowi.  W i e ­
czorem nastąpiło uroczyste oddanie Królowi  
N.  Małżonki  J e g o ,  i zatwierdzenie ślubów. 
Obrzęd  re l ig iyn y ,  przeznaczono na d. 2 t s z y ,

•  na 2 2gi zapowiedziano wielką galę n 1 
Dworu.

W e d ł u g  nnyuowszych wisdamosci  grasso* j 
srała ieszoze [ciągle żółta gorączka w  K i d y -  
x i e  i P u e r t o  S.  - M a r i a ;  pomor na wyśpi'1 
L e o n  iest teraz mnieyszy.

F r a ii c y i a.
Rząd Francnzki  wysłał  do H i s z p a n i i  I 

Doktora P a r i j z e t ,  l ekarza,  dla dochodzę- | 
nia rodzaiu panuiącey zarazy, która zdaie się n :.e- 1 
bezpiecznieyszą bydź od powietrza,  rozszerzai-;#! 
się przez  powietrze  be z  dotykania.

N i e m c y .
P od łu g  doniesień z M o n a c h i u m ,  Po- I 

selstwo tnaiące ndać się ze strony B a w a r y i  | 
do W i e d n i a ,  na obrady w sprawach Ni e *  
m i e ć ,  składa się z Radcy  Stanu Barona Zen* 
t n e r ' ,  Radcy łegacyynego F 1 a d  i Barona Mai* 
z  e m.

Z e  strony Królewstwa W i  r t em b e rs  k i e*
g o ,  iak słychać nie nda się do W i e d n i a  ża­
dne oddzielne posłannictwo i tylko zwyczay* 
ny Poseł  W i r t e m b e r s h i ,  należyć ma tych 
Konferencyy.

Dnia 3 o. Października odwiedzi ł  W .  X i j -  
że B a d e ń s k i ,  owdowiałą W .  X ię żn ę  w M a n* 
h e i m i e .  Następuiacego dnia dawał W .  Xią* 
żę  posłuchanie w K a r l s r u h e  Ces. Austryiac* 
kiemu SzambellaDOwi Hrabiemu P a l f f y ,  htó- 
ry mu4' od dj ł  list Monaćcby swoiego,  ofiaruincy 
y> wyrazach nayżyczl iwszych Jego Królewicow- 
skiey Mośoi pułk piechoty,  którey Właścicie­
lem by ł  zmarły W . X i ę ż ę , tudz ież order S- 
Szczepana.

P r u s s y.
O to iest całkowita treść , Król.  Pruskiego 

Patentu ce n zu r y ,  na 5 lat trwać maiącego,  0 
którym nadmieniliśmy w  Nr.  257/128 gazety 
nnszey:

„ M y  F r y d e r y k  W i l b e l n s  z B o ż e y  Ła­
ski Król Pruski etc. etc.

„Czyniemy wiadomo i podaiemy ninicyszeO* 
do wiadomości :  Przez  umówione iednomyślm* 
na Seyinie Związku Niemieckiego w dniu 2ostyuJ 
Września r. b. na łat pięć prawo względem 
druku , postanowiono dla vvszystkich Państw 
związkowych :

1. Dopóki  uchwała niuieysza w  mocy 
swey zostawać b ę d z i e , nie wolno pism w ksztal'  
cie dzienników lub pescytami wyohodzących * 
p odo bm eż  takich,  które w druku l iczby dwu­
dziestu arkuszy nie prze ch odz ą , podawać d® 
druku w żaduem Państwie Związku  Niemie®'
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kiego bez  wied zy  i poprzedniego władz kra­
jowych zatwierdzenia.

Pisma do wymienionych tu klass nie na­
leżące ,  podlagać {>ędą nadal ustawom , które w 
Szczególnych Państwach Związkowych inż istnie­
ją , lob V  przyszłości  wydanemi zostaną. Gdy­
b y  atoJi pisma podobne dały htóremukolwiek 
Państwu Związkowemu powód do sk a r g i , ta­
kowa w  imieniu Rządu , do którego zaniesio­
na , podług praw w azczególnych Państwach 
Zwiakowyoh istnieiących przec iw autorom lob 
nakładcom takowego pisma ma bydż roz^rzy- 
gnioni .

2. Zostawia się każdemu Rządowi  bl iż­
sze oznaczenie potrzebnych do utrzymania tey 
Uchwały środków i rozporządzeń , które atoli 
myśli i celowi  g łównego  przepisn w t.  z u ­
pełn ie  odpowiadać powinny.

$. 3 . Pon ieważ  do uchwały ninieyszey b y ­
ła powodem uznana przez Rządy  związ kow e 
konieczność środków zaradczych przec iw na­
dużycia prassy drnkarskiey;  zaczem ustawy ma­
jące na celo Sądowe dochodzenie i karaoie 
popełnionych inż drogą prnssy nadużyciów i 
wy stę pk ów ,  iak delece  idzie o  zastosownie 
tychże ustaw do pism w i .  wyszczególnio­
nych ,  w żadnem Państwie Związkowein za do­
stateczne utfażanemi bydż nie mogą.

ft. /|. Każde Państwo zw iązkowe odpowie­
dzialne iest za wychodzące pod Jego nadzorem, 
•  zatem za wszystkiei g łównem określeniem 
*■ obięte pisma drukowe , iafl dalece takowe 
narażała dostoyność lub bezpieczeństwo innych 
Państw Związkowych,  targaią się na ich Rząd 
lub Administracyią , a to nie tylko bezpośre­
dnio obrażonym , lecz także i ogółowi  Związku.

5 . Aby  zaś wzaieinna ta odpowiedzial-  
n ość . zasadzająca się na istocie Związku  N i e ­
mieckiego , i od trwałości  iego nieoddzielna , 
do niepotrzebnego nagabania zachodzących mię­
dzy Państwami Związkowemi  stosunków przy­
jacielskich nie dawała poohopn, wszyscy Cz łon­
kowie  Związku Niemieckiego przyymnią na 
siebie wzajemnie nroazysty obowiązek postę­
powania z  cznyną powagą w nadzorze' nad wy- 
chodzącemi w ich Kraiach gazetami ,  pismami 
Oissoweini i pisemkami nlotneini , niemniey 
utrzymywania tegP nadzoru tak dalece , ażeby 
Przez to wzaiecunym skargom i nieprzyjemnym 
rozlrząsaniom wsze lkim,  ile możnośc i ,  sposo­
bem zapobiedz.

ft. 6. Lecz ,  ażeby takie i zamierzona przez 
uchwałę ninieyszn powszechna i  wzaiemua rę- 
koymia inoralney i polityozney nietykalności 
Ogółu i wszystkich C z ł o n k ó w  Zwłązau na punk- 
tach poiedzńczych zagrożona bydż nie m o g ł a ,

przeto w razie takowym, gdz ieby  Rząd  które­
gokolwiek Państwa Związkowego sądził  się bydż 
obrażonym pismami wyobodzącemi drukiem w 
innycb Państwach Związkowych,  a przeg przy­
jacielskie porozumienie s i ę , alboli  też przez 
dyplomatyczną Korrespondencyią zupełnego  za­
spokojenia i zarządzenia otrzymać nie m ó g ł ,  
ma zastrzeżoną uiu bydż wyraźnie skarga prze­
ciwko takowym pismom n Seyniu Związkowego,  
który naówczas obowiązany  będzie podaną skar­
gę  przez Kommissyią roztrząsnąć , a gdyby ta­
kowa zasadną była , wyrokiem roztrzygaiącyiu 
nakazać przytłumienie pisma zaskarżonego; z 
ieże l iby  do klassy czasowych n a l eża ło ,  dalsze 
onegoż  wydawanie.

N a d to , Seym będzie  tnoeen dochodzące 
do wiadomości  iego , a głównein oznaczeniem 
$. ł .  o b i ę t e , W któremkolwieh bądź Państwie 
związkowein wychodzące pisina, i eż e l i b y  ta­
kowe wedłng zdania mianowaney przezeń Kom- 
inissyi sprzeciwiały się dostoynnści Zw ią zk u,  
bezpieczeństwu poiedyńczych  Państw Z w ią z ko ­
wych,  albo utrzymaniu pohoiu i spohoynosoi w  
N i e m c z e c h ,  bez  poprzedzającego wezwania  
i z  wtasney powagi  zakazać wyrokiem, od któ­
rego żadne odwołanie się inieysca nie ma , a 
Rz ądy  których to d o t y c z ę ,  obowiązane są w y ­
rok ten dopełnić.

*$. 7. W  razie zakazania gazety lub pisma 
czasowego za wyrokiem Seymu Zw iąz kow ego  , 
nie może redaktor onegoż  p r a e z . przec iąg lat 
pięciu przypuszczonym bydż do redakcyi  po­
dobnego pisma w  żadnem. Państwie związko-  
weia.  Z  resz tą ,  autor,  wydawca i nakładca 
pism głównem oznaczeniem i.  obiętych,  sto- 
sniąo się do przepisów uchwały  n in ie ysz ey ,  
wolni  są od wszelkiey dalszey odpowiedz ia l­
ności  , a wyroki  Seyinn wzmiankowane w 6, 
wymierzone będą wyłącznie  przec iwko  pismom, 
nigdy zaś przeciwko osobom.

$. 8. W sz ysc y  Cz łonkowie  Związku obo- 
więzuią się uwiadomić Seym w przeciągn dwóch 
miesięcy o rozporządzeniach i przepisach, przez 
które $. i .  uchwały  ninieyszey zadosyć uozy-  
nić zamyślają.

$. 9. W sz e l k i e  pisma wyohodrąoe drnkiam 
w N i e m oz  e o h,bądź oznaczeniami uchwały tey 
obięte lub nie , powinny opatrzone bydż na­
zwiskiem nakładcy ; ' a ieżeli  należą do klassy 
gazet  i pism czasowych,  także nazwiskiem r e ­
daktora. Tisma drukowe,  przy których przepis 
ten zachowany r.ie i e s t , nie mogą mieć obie­
gu w żtdoeas Państwie Związkowein;  a gdy by  
to działo się taiemnie , naówczas zaraz za po­
kazaniem się ooyohże podpadną  zabraniu,  a
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ich rozs iewacie  wedłnję okoliczności  stosow- 
u ey  karze p ieniężney  albo więzienia.

10. Ninieysza uchwała tymczasowa ma 
od dnia dzisieyszego przez lat 5 w mocy zo ­
stawać. Przed npłynieniem tego czasn, Seym 
Zw ią z ko w y  reztrząśnie śc iś le ,  iakimby sposo­
bem iedcostayne rozporządzenia względem 
wolności  drukn, wzmiankowane w artyh. i8stym 
aktu Z w iąz kow ego ,  do skntku przyprowadzone 
bydź mogły; poczem nastąpi ostateczna uchwa­
ła względem prawnych granic wolności  druko 
w N i e m c z e c h .

N ie  tylko skłonni i e s t e m y  wszystkich w 
pomienionem prawie Seymewera wyrzeczonych 
umów i oznaczeń w naszych do Związkn N i e ­
mieckiego należących Prowinoyiach dopełnić,  i 
sad  ścisłem onyenże wykonywaniem cznwać 
kazać , l e c i  oraz mieć chcemy,  ażeby w całey 
Nas zey  Monarchii  i ednakowe zasady cenzury 
zaprowadzone  były.

Gdy daley przyiętey od nas odpowie­
dzialności  nay lepiey  dogodzić będzie  można,- 
zostawiając wszelkie i przeszło dwadzieścia ar­
kuszy obeymuiące pisma drukowe , i«k detąd , 
cenzurze . po d l eg łe in i , dopóki  prawo niniey- 
sze w mocy pozostanie,  doświadczenie zaś nau­
c z y ł o ,  i ż  dotychczasowe urządzenie cenznry 
by ło  niedostateczne ,  niedosyć proste i w 
wielorakim -względzie'  niedokładne; postanowi­
liśmy przeto znieść edykt względem cenzury 
z  dnia 19. Grndnia 1788 , niemniey ściągające 
się do niego lob obiaśaiaiące go edykta i re­
skryptu , toż samo dawnieysze urządzenia w 
nowych lub odzyskanych P ro w i n cy i a ch , tyczą­
ce  się cenzury,  i ogłosić razem dla wszystkich 
kraiów Monarchii  ninieyszy nowy  powszechny  
przepis  względem ce n zn ry ,  za iedyną odtąd 
zasadę w wspomnionyin prawie Seymowetu pię­
cioletnim czaso przeciąga służyć maiący. P o  
upłynienib te g o ż ,  zastrzegamy sobie wydać 
dalsze postanowienia,  iakich okoliczności  w y ­
magać będą.

Postanowil iśmy w i ę c ,  co następnie :
I. W sz e l k ie  książki i pisma, które w Kra­

in naszym wychodzić  będą , mają bydź poda­
wane  do zatwierdzenia nstanowioney w nastę­
pujących artykułach c en zu r ze ,  bez  którey ze ­
zwolenia na piśmie, nie mogą bydź ani druko­
wane  , ani przedawane.

II. Cenznra nie będzie wzbraniać grun­
townego i skromnego zgłębienia prawdy,  ani 
krępować niepotrzebnie pióra autorów,  ani 
ścieśniać wolności  bandln książkowego.  Ce­
lem iey iest zapobiegać temu, co się przec iwi

powszechnym zasadom R e l i g i i ,  be z  względu 
na zdania i doginy szczególnych wy/nań reli­
g i jnych,  i sekt cierpianych w Państwie tłmnić, 
co kazi moralność 1 dobre obyczaie , staw i-ć 
tamę fanatycznemu mieszaniu prawd re l ig i jnyc h  
z  polityką , i wynikającemu ztąd obłąkania wyo­
brażeń;  niedopuszczać nareszcie tego , co na­
rusza dcstoynosć i bezpienstwo Państwa P r a ­
skiego i innycb Państw Związkowycb.  P*od 
tym względem roznmieią się to wszelkie leo- 
ryie,  inaiąee na celu wstrząśnięcie Monarchicz- 
nych , i W Państwach tychże istniejących skła­
dów rządowych ; osławienie Rządów z Państwem 
Prnshiem w Związku przyiacielskim zostających, 
i osób też Rządy wyobrażających; daley, wszyst­
ko to ,  co zmierza do wzniecenia w Państwie 
Prnskiem, lub w Niemieckich Państwach Z w i ą z ­
kowych niechęci ,  i do podżegania przec iw ist­
niejącym urządzeniem; wszelkie pokoszenia 
się o kojarzenie w Kram i za Kreieai stron­
nictw lob związków nieprawnych,  albo wysta­
wianie w korzystnem świet le  istmeiącycb w 
którymkolwiek bądź Kraju s tronnictw,  które 
nad obaleniem Rządu pracnia.

III. Dozór nad cenzurą wszelkich w Kra- 
iacb naszych wychodzących pism, iahieykołwiek 
bądź osnowy,  pornoza się wyłąoznie Nacze lny  o 
Prezesom,  tak w B e r l i n i e ,  iako też w  Pro- 
wincyach, którzy do każdey ssczególney gałę :i 
proponować będą potrze bną , dla nay większego 
i le  można pośpiechu, l iczbę ufnych, w nanhacb

“B i e g ł y c h ,  i światłych cenzorów,  przez ustano­
wione  w $fie VIII. naywyźsze Kolłeginm Cen- 
znralne,  wydziałowi  Pol icyynemn Ministerstwa 
spraw wewnętrznych ; co do stosunków z e w ­
nętrznych,  Ministerstwa spraw zagranicznych;  
a co do dzieł  tyczących się teologii  i umieję­
tności,  Ministerstwo spraw duchownych i pu­
bl icznego oświecenia,  których to cenzorów o- 
bowiązkiem b ę d z i e ,  ażeby pod ich sterem ź 
stosownie do udzielonych im instrukcyy,  po­
dawane im rękopisma, wedle oznaczonych w 
artyknle II. pr a w i d e ł ,  roztrząsali.

IV.  Cenzora g a z e t ,  pism peryodyczuyoh 
i dzieł  większych,  zatrudniających się całhiętn 
lub  w  części historyią czasu lub poli tyką,  zo- 
staie pod naywyższym sterem iraszego Mini­
sterstwa spraw zagranicznych;  dzieł  teologicz­
nych , śoiśle naukowych , pod Ministerstwem 
spraw duchownych i publ icznego  oświecenia i 
wszelkie inne przedmioty cenznry pod wy­
działem Pol icyynyin w Ministerstwie sprat? 
wewnętrznych.

( Dokończenie nastąpi.)

Redakcji F . K r a t t e r a .  —  Drukiem J. F i l i e r a .


